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Das P fennigschuldbuch der K om tu re i C hristburg. H erausgegeben und bearbeitet
von H eide W u n d e r ,  V eröffentlichungen aus den A rch iven Preussischer K ultur­
besitz, Bd. 2, KÖln-Berlin 1969, ss. 274 +  1 mapa +  1 ilustr.

K sięga długów  k o m tu rs tw a  dzierzgońskiego  za lata 1381—'1413 (1420) przechow y­
wana w  archiwum  pokrzyżackim  w G etyndze pod sygnaturą OF 161 jest jednym  
z najcenniejszych i najw ażniejszych źródeł do dziejów  osadnictw a oraz struktury  
gospodarczej i ludnościow ej, szczególnie etn iczno-narodow ościow ej, na obszarze państ­
w a krzyżackiego na przełow ie X IV  i XV  wieku. Wartość tej K sięg i w  pełn i doceniali 
historycy niem ieccy, którzy obficie czerpali z niej m ateriał do prac, na przykład
0 charakterze językoznawczym , dotyczących nazew nictw a pruskiego (Georg G e r u l -
1 i s i R einhold T r a u t m a n n), o osadnictw ie (Artur S e m r a u i Karl K a s  i s к e), 
o stosunkach praw nych i ustrojow ych (Reinhard W e n s  к u s )  i w reszcie ostatnio w y ­
daw czyni niniejszej publikacji H eide W u n d e r  do dysertacji doktorskiej o dziejach  
osadnictw a i ludności w  kom turstw ie dzierzgońskim  w  wiekach X III— XVI (1968) 4

Na zawartość recenzow anego w ydaw nictw a składają się przedm owa pióra dy­
rektora archiw um  getyngskiego Hansa K o e p p e n a ,  w stęp (ss. 9—39) zaw ierający  
om ów ienie pow stania rękopisu i jego opis, prezentacja treści K sięgi i jej przydatność  
badawcza, wykaz używ anych skrótów , spis źródeł i literatury przedm iotu oraz w ła ś­
ciw y tekst K sięg i d ługów  (ss. 45—252). Całą publikację zam ykają indeksy m iejsco­
w ości i rzeczowy oraz wykaz alfabetyczny K rzyżaków, w ystępujących w  tekście  
źródłowym .

K sięga  d łu gów  k o m tu rstw a  dzierzgońskiego  jest jedyną zachowaną, tak obszer­
ną (liczącą 236 kart rękopiśm iennych) księgą długów  z obszaru państw a krzyżackie­
go. Założona w  1404 roku zawiera jednak zaległe zapisy dłużne od 1381 roku, pocho­
dzące ze starszej księgi długów. O statnie natom iast zapisy odnoszą się  do 1413 roku, 
z w yjątkiem  jednej w zm ianki z 1420 roku. Zapisy w  K siędze  odnotowują długi lud­
ności (chłopów, tzw. wolnych, m ieszczan z Dzierzgonia, Z alewa i M iłom łyna) z okrę­
gu dzierzgońskiego i w  części z innych terenów  państw a krzyżackiego, zaciągnięte  
u kom tura dzierzgońskiego lub u jego zastępcy. D ługi te w  m niejszym  stopniu do­
tyczą zaległości z ty tu łu  podatków  państw ow ych i renty gruntowej, na przykład  
dziesięciny, opłat tak zw anego stróżowego i płużnego, różnego rodzaju czynszów  itd., 
bowiem  ich bezwzględna w iększość pochodzi z pożyczek zaciągniętych na krótki 
okres w  Zakonie, głów nie w  form ie pieniężnej czy zbożu. W szyscy dłużnicy w ym ie­
niani są w  księdze pod odpowiednią w sią lub m iastem , w  których m ieszkali, a te  
z kolei są uporządkowane w  obrębie kom ornictwa. Jest to w skazów ka, że kom or - 
nictwa, na które dzieliło się kom turstwo dzierzgońskie, były n ie  tylko okręgam i ad­
m inistracyjnym i dla ludności autochtonicznej, osiadłej w e w siach na tak zw anym  
praw ie pruskim , ale także jednostkam i geograficznym i. Każdy dłużnik jest odnoto­
w any bądź tylko z im ienia, bądź z im ien ia  z dodanym  im ien iem  ojca lub nazw iskiem  
utworzonym  od m iejsca pochodzenia lub przezwiska. Przy niektórych z nich podano 
w ykonyw any zawód, zw łaszcza przy rzem ieślnikach lub robotnikach najem nych na 
w si, na przykład pasterze. W ykazy dłużników  i ich im iona są tak pełne dla po­
szczególnych w si, że pozw alają ustalić gęstość zaludnienia i ich pochodzenie w  okrę­
gu dzierzgońskim  około 1400 roku. Próbę ustalenia tych danych podjęła Heide W u n ­
d e r  w e w stęp ie (s. 25). Okazuje się, że w  kom turstw ie dzierzgońskim  ponad połowa  
m ieszkańców  była pochodzenia pruskiego, przybyła zaś ludność niem iecka tw orzyła  
m niejszość. W zapisach pojawiają się także im iona polskie, a le obecnie nie można 
jeszcze określić dokładnej liczby ludności pochodzenia polskiego, co pow inny uczynić  
dopiero przyszłe badania poprzez analizę językow ą im ion i nazw isk. K sięga  przynosi 
również niezm iernie interesujący m ateriał, jak żadne inne źródło dla tego okresu, 
z obszaru państw a krzyżackiego do struktury socjalnej i stosunków  gospodarczych na 
w si, by w ym ienić sporą liczbę rzem ieślników  o różnych specjalnościach, w ykonu ją­
cych swój zaw ód na w si. To tylko pew ne sprawy i zagadnienia, które m ożna n a ­
św ietlić  dzięki w ykorzystaniu K sięg i długów . O dzwierciedla ona jednak przede w szy ­
stkim  rolę gospodarczą w ładz zakonnych na szczeblu kom turstwa, w skazując na 
m echanizm  ich działania. P ełn iły  one w obec chłopów  i tak zw anych w olnych  pru s­
kich funkcję bankiera. W ten sposób Zakon uzależniał ich od sieb ie  drobnym i po­

1 H. W u n d e r ,  S iedlunps- und B evölkerungsgesch ich te  der K om tu re i C hristbu rg  
13.— 16. Jahrhun dert, M arburger O stforschung im  Auftrag des Johann-G ottfried-H er- 
der-Forschungsrates e. V., Bd. 28, W iesbaden 1968, ss. XI, 282 4- 4 mapy.
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życzkam i. Problem  ten dotychczas szerzej nie zbadany, zasługuje obecnie na dokład­
ną analizę. W reszcie warto podkreślić, że om aw iane źródło pozwala lepiej, niż inne 
przekazy źródłowe o charakterze norm atyw nym  czy praw nym  (dokum enty lokacyj­
ne), wejrzeć w  rzeczywistą sytuację w si państw a krzyżackiego przed 1410 rokiem.

Pod w zględem  edytorskim  tekst jest podany bardzo starannie, przejrzyście i czy­
telnie, aczkolw iek rękopis nie należy do najłatw iejszych. K sięga  d łu gów  była prze­
cież używana na co dzień w  działalności kancelarii kom turstw a dzierzgońskiego, 
dlatego też posiada w ie le  skreśleń i nie m niej dopisków. H eide W u n d e r  oznaczała 
skreślenia przy pom ocy lin ii prostopadłej, a dopiski poprzez zastosow anie na­
w iasów. Zachowała też układ oryginalny rękopisu: dw ie kolum ny tekstu na każdej 
stronie. Cennym uzupełn ieniem  w ydaw nictw a jest barwna mapa osadnictw a kom ­
turstwa dzierzgońskiego około 1390 roku. N iezrozum iałe jest objaśnienie um ieszczo­
ne na mapie, że nazw y m iejscow ości i granice są „dzisiejsze”, co ma oznaczać, że 
sprzed 1945 roku. Kom entarz tu  zbyteczny.

Dobrze się  w ięc stało, że nie wyczerpane to źródło do dziejów  państw a krzy­
żackiego około 1400 roku, choć już w ielokrotnie w yzyskiw ane, udostępnione zostało  
w  całości szerszem u gronu badaczy, także polskich, m ających przecież utrudniony do­
stęp do zbiorów archiw alnych w  Getyndze.

Zenon N ow ak

Peter Gerrit T h i e l e n ,  Die V erw a ltu n g  des O rdensstaates P reussen  vorn eh m lich  
im  15. Jahrhun dert, Köln, Graz 1965, Böhlau Verlag, ss. 196. O stm itteleuropa in 
V ergangenheit und G egenwart, Bd. 11. Herausgegebem vom  Johann Gottfried  
H erder-Forschungsrat.

W dotychczasowych studiach nad dziejam i państw a krzyżackiego w  Prusach  
stosunkowo m ałe odzw ierciedlenie znalazły zagadnienia ustroju adm inistracyjnego, 
kom petencji oraz roli i znaczenia poszczególnych w ielk ich  dostojników, a w  szcze­
gólności urzędników  zam kowych. Są to bow iem  problem y trudne, które w  dodatku  
ulegały  różnym  przem ianom  w  dziejach Zakonu K rzyżackiego w  Prusach, a w cześ­
niej także, m im o pew nej stabilności, obserwowano znaczne w ahania, zw łaszcza w  tej 
najistotniejszej dziedzinie działalności, m ianow icie w  szpitalnictw ie, które w  począt­
kow ym  okresie istnienia Zakonu przeżyw ało i ostatecznie przeżyło sw oją św ietność.

Trudność problem atyki ustrojow ej —  bo n ie  z niedoceniania tego zagadnienia  
istnieją luki w  historiografii zarówno polskiej, jak i n iem ieckiej w  tym  zakresie —  
polega na jej sw oistym  charakterze i organicznym  niejako zw iązaniu działalności 
w szelkich urzędów  zakonnych. Badać zaś zagadnienia ow e m ożna opierając się  na 
zachowanych wytw orach, to jest dokum entach, listach (korespondencji), księgach  
czynszow ych itd., słow em  produktach żyw ej ongiś działalności Zakonu i jego urzęd­
ników. Tym czasem  także w  tej dziedzinie uczyniono dopiero pierw sze i to m aleńkie  
kroki, które naw et nie potrafiły  dobrze uśw iadom ić badaczom ogromu pracy sto ­
jącej przed nimi. Dla poparcia tych słów  pozw olę sobie zauważyć, że n ie  jest dotąd 
naw et znany w  pełn i system  organizacyjny kancelarii krzyżackich, nie w iadom o  
z całą pew nością, który z w ielk ich  dostojników  zakonnych zaw iadyw ał pracam i kan­
celaryjnym i w ielkich mistrzów, na przykład w  XV  w ieku, lub też je  kontrolował. 
W tych zatem  w arunkach studia nad ustrojem  adm inistracyjnym  Zakonu K rzyżac­
kiego w  Prusach były  prowadzone przede w szystkim  z punktu w idzenia statutów  
zakonnych, które przecież m ów iły o tym  jak pow inno być, ale nie m ogły oczyw iście  
dać odpowiedzi na pytanie, jak było.

Praca P. G. T h i e l e n a  jest jednym  z nielicznych przykładów  tych dzieł, które 
próbowały nieco głębiej w niknąć w  podjętą problem atykę. Autor jednak czyni to 
bardzo ostrożnie, unikając w ielu  szczegółow ych kw estii, które m ogłyby okazać się  
rafam i na jego drodze. To unikanie szczegółów  i próby sprowadzenia pracy do ujęć  
i ocen syntetycznych uchroniło zapew ne P. G. Thielena od pow ażniejszych trudności, 
ale ograniczyło też w ym ow ę i znaczenie jego w ysiłków .

R ecenzow anie tej pracy zleconej m i przez w ydaw nictw o sześć lat po jej uk a­
zaniu się ma zapew ne sw oje dobre i złe strony. Są one nieuniknione, W prężnie  
rozw ijających się badaniach nad dziejam i państw a krzyżackiego w  Prusach narosła 
bow iem  już nowa literatura, która pozw ala na konfrontację niektórych w yników  
dzieła P. G. Thielena. P ow sta ły  przynajm niej trzy prace zachodnioniem ieckie, które


